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Stanisławów, Czwartek 2. Września 1875. 


Wychodzi 2 razy w tygodniu 
Niedzieli i Czwartku. 
Przedpłata wynosi tak w 
miejscu z odniesieniem do 
domn, jak z przesśłką pocz- 
tową w Austryi: 


rocznie . . 8 zł. — ct. 
półrocznie A „ —, 
kwartalnie . 8 , — , 
miesięcznie — „30, 


Ę » 
numer pojedynczy . 8 , 
Za granicą cena miejsco- 
wa z doliczeniem odnośuego 
portoryum. 
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Czasopismo polityczne I ekonomiczne. : 
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Wiednin. 


Kwestya żydowska 


Przed tygodniem „Dziennik Polski“, mówiąc o 
stosunku do Żydów, wyraził się między inpemi w 
ten sposób: „powiadają, iż zwróciliśmy się przeciw 
Żydom, łącząc się tem samem z rozsiewaczami 
społecznej i religijnej waśni“. W tej 
materyi więc chcemy powiedzieć słówko: 

Tak zwana „kwestya* żydowska spotyka się u 
nas z zapatrywaniem jednolitem, prócz nielicznych 
wyjątków: ogół widzi potrzebę przeciwstawienia ja- 

iegoś oporu ekonomicznego solid rnej falnn.lze, za 
grażającej owładnięciem całem mieniem spolecznem 
na rzecz jednej t. j. żydowskiej warstwy: różnice 


o to, aby lud nasz nie padał ofiarą i znalazł pomoc i po- 
parcie skuteczne przeciw każdemu, kto tanim kosztem żyć 
chce z pracy tego ludu. Takież saane było i jest stanowi- 
sko nasze w politycznej stronie tej kwestyi. Żyd popierają- 
cy kandydaturę nieprzyjaciela polskości spotykał się z ta- 
kim samym ostrym z naszej strony sądem, jak popierający 
ją także zamieszkały w kraju Niemiec katolik, ałbo gr. ka. 
obrządku partyzant zsolidaryzowanego z każdym antipol- 
skim odcieniem świętego Jura. Tak w pierwszym jak w 
drugim, jak i w trzecim nie wyznanie jego było i jest po- 
wodem naszych przeciw niemu aktów, ale postępowanie nie 
lojalne i zbrodnicze wobec tej ziemi, która ich wszystkich 
wykarmiła. Stanowisko to zachowaliśmy z tem większą kon 
sekwencyą i skrupulatnością, iż postępowanie przeciwne jest 
z jednej strony niezgodnem z zasadą wolności, jako czynią- 
ce między obywatelami różnice z powodu ich wyznania a 


są tylko eo do dróg i środków oporu. Jedni, stano 
wiący większość, żądają bezpośredniej walki ekono 
micznej o byt materyalny, drudz:, będący w miej- 
Bzości, radzą przez asymilacyę społeczną Żydów, 
przez wychowanie nowych pokoleń ich na dobrych ; 
obywateli kraju i użytecznych członków społeczeń- 
stwa usunąć tem samem potrzebę owej walki, bądź 
co bądź, w dzisiejszych stosunkach nieuniknionej. 

Jasne i prawdziwe, ile możności, pojęcie o tej 
kwestyi stało się koniecznością, wyrobienie bezna- 
miętnego a dokładnego sądu o rzeczy w mowie bę- 
dącej leży w szczególnym interesie społeczności na- 
szej. W tym celu, według nas, potrzeba przede- 
wszystkiem stawić sobie pytanie, czy tak zwaną 
walkę ekonomiczną można nazwać walką wyznanio 
wą a propagatorów jej „rozsiewaczami społecznej i 
religijnej waśni*. W tym punkcie bowiem streszcza 
się cała różnica zdań, jak to okazuje następujący 
ustęp z wspomnianego na początku artykułu „Dzien 
nika Polskiego: Organ ten mówi: 

„Byliśmy zawsze i po dziś dzień jesteśmy przeciwnika- 
kami szumnie głoszonej, krzykliwej „walki ekonomicznej: 
stawiąc program pracy ekonomicznej która ma podnieść ma 
teryalny byt ludu. Staraliśmy się bacznie śledzić postępy 
tej pracy i podawać coraz nowe w niej Środki a że chcieli- 
śmy ją mieć opartą nie na nienawiści do kogokolwiek ale 
na racyonalnem, organicznem pojmowaniu pozytywnych po- 
trzeb społeczeństwa, że dalej uważamy wszelkie wyznanio- 
We waśnie w łonie społeczeństwa jako najzgubniejsze dla 
niego, że w każdym człowieku szanować chcemy człowieka 
aw każdym mieszkańcu obywatela, przeto mó- 
wiąc o ujemnych żywiołach ekonomicznych, mowiąc o li- 


kraju 


chwiarzach i wszelkich tego rodzaju pasożytach, obojętnem 
nam było, do jakiego oni należą wyznania. Pisząc przeciw. 

| 
żydom, wszystko nam jedno było i jest, w jaki sposób ów. 
wyzyskiwacz i za pomocą jakiego wyznania chce znaleźć 
odpuszczenie swych grzechów; nam tylko chodziło i chodzi! 
EEEE e UE 
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z drugiej strony niezgodnem jest z interesami narodu, któ- 
ry stając namiętnie przeciw żydom, jako takim, tem samem 
neutralizuje patryotyczną działalność tych zacnych żydów 
którzy są Polakami, i czynem i pracą dają dowody tego.* 

Spróbujmy zastanowić się czy tuk jest rzeczy- 
wiście, jak twierdzi „Dziennik*, że ruch teraźniej- 
szy w kierunku emancypacyi z pod ekonomicznej 
przewagi Żydów czerpie pobudki z nienawiści czy 
z pozytywnych potrzeb społeczeństwa, czy można 
mu przypisywać wyznaniowy charakter. 

Kwestya ta będzie przedmiotem następnego ar- 
tykułu, 


WALNE ZGROMADZENIE 


Oddziału Bohorodczań sko”Nadworniańsko- 

Stanisław owskiego, c.k, galicyjskiego To- 

warzystwa gospodarskiego, odbyte dnia 30 
Sierpnia 1870 w Stanisławowie, 


Obecnych członków 23 w tej liczbie 6 włoscian, Prze- 
wodniczący p. Zygmunt Jaroszyński, 

Zugajając obrady, pan przewodniczący wspomniał o śmier 
ci członka i protektora Towarzystwa gospodarskiego ś, p. hr. 
Agenora Gołuchowskiego wnosząc aby zgromadzenie wyrazi- 
ło przez powstanie żal z powodu tej straty co też zebrani 
jednomyślnie czynią, Członek p. Rudolf Jastrzębski, odczytuje 
protokół z poprzedniego zebrania, przyjęty bez zmiany. 

Przewodniczący podaje do wiadomości zebrania, że 
zawiadomił o 


p. Abraha- 


komitet Towarzystwa wysłaniu 
swego delegata na dzisiejsze zebranie w osobie 
mowicza, który jednakże nie przybył. 

Pan Klemens Cetwiński, wiceprezes i sekretarz, odczym 


tuje sprawozdanie z czynności Rady oddzialu za czas od o- 


centralny 


statniego walnego Zgromadzenia. Wyjmujemy niektóre waż- 
niejsze daty z tego sprawozdania, a to: Rada oddziału wy- 
jednała u komitetu centralnego 1600 złr. subwencyi dla wy- 


pe OGG HASRA SRAC SWA SSi O aE AWZ EC R RÓ ACC ORAN 


stawy  stanislawoskiej i sama wytworzyła fundusz na tęż 
subwencyę w kwocie 220 złr. Postarała się o medałe na pre- 
mie wystawowe, i rokowała z wydziałem powiatowym o za- 
prowadzenin wykładów weterynaryi, cojednakowoż żadnego nie 
wydało rezultatu, ponieważ Wydział powiatowy w niczem się 
ku temu celowi nie przyczynił. Sprawozdanie z czynności 
rady oddziału wspomina także o wysłaniu do komitetu centr. 
próbek pudrety celem zanalizowania w laboratoryum dublań- 
skiem i zaopiniowania, czemu komitet odmówił, jakoby dla 
braku fuoduszów na tego rodzaju czynności. Zadziwia to, że 
mając laboratorynm i profesorów w Dublanach Towarzystwo 
centralne takich rzeczy odmawia oddziałom, pomimo ich wa- 
żność dla gospodarstwa. Sprawozdanie podaje dalej do wiado- 
mości zgromadzenia, że u p. Fryderyka Celera we Lwowie 
są do nabycia po cenie 2D cnt. skrzyneczki do chodowania 
ptaków owadożerezych dla ochrony lasów, (okólnik komitetu 
centralnego), odczytuje uwiadomienie o mającej nastąpić w 
Niemczech wystawie chmielu, (okólnik już drukowany w Gaz. 
Podkarpackiej) i ogłoszenie o Zjeżdzie gospodarskim w Šta- 
nisławowie d. 19. września i następnych. 

Z porządku dziennego hr. Stanisław Borkowski, prezes 
komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej, zdaje sprawę ze sta- 
nu obecnego czynności przygotowawczych do wystawy,| które 
które pomijamy w tem miejscu, mając zamiar podać je od- 
dzielnie W tem miejscu przewodnictwo obejmuje p. Klemens 
C etwińs ki. 

Jako sprawodawca komisyl wysadzonej na przeszlem 
zgromadzeniu, pan Zygmunt Jaroszyński przedkłada projekt 
organizacyi kółek fachowych w towarzystwie i zjazdów gospo 
darskich częściowych w domach pojedyńczych członków. Pro- 
jekt ten drukowany już był w Gazecie Podkarpackiej. Nad- 
tym przedmiotem wywiązuje się długa i ożywiona dyskusya. 

(Dokońcżenie nastąpi, ) 


PRZEGLAD POLITYCZNY 
Ziemie polskie. 


Sądownictwo na Litwie odbywa się po dawnemu i na 
papierze, pokryjomu, przez urzędników i przy pomocy kuba- 
nów. Z nowych reform moskiewskich zostały wprowadzone 
tylko sądy pokoju, ale one dotąd przynoszą więcej utrapienia 
aniżeli korzyści. Należy się obawiać, że podobną się okaże i 
ta reforma sądownictwa podług wzoru moskiewskiego, jaką 
rząd zdaje się przygotować dla Litwy. 

Trudno tam o sprawiedliwość, gdzie krajowcy wyklu- 
czeni są od udziału sądownictwa, a pomiędzy Moskalami 
sprawują sędziowskie czynności znani złodzieje, O jednym z 
takich złodziejów, Kranichfeldzie opowiada korespondent lite- 
wski Dziennika poznańskiego W r. 1861 czy 1862 w in- 
tendenturze południowej armi odkryto ogromne nadużycia, wy 
wiązała się stąd sprawa bardzo glośna i znana pod nazwą 


Zatlarewskoje Dielo od winowajcy. w Senatorskich Wiedo- 


Własność ziemska u południowych Słowian. 
(Ciąg dalszy) 


W Dalmacyi Rzeczpospolita wenecka skorzystała z ta- 
kiej instytucyi, i utworzyła po wsiach milicyę, dla odpierania 
tureckich napadów, W 1809. Francya zająwszy wybrzeże Il- 
lirskie, wprowadziła tam swój kodeks, i odtąd legalnie zadru- 
gi nie istnieją, A jednak bez opieki prawa li tylko mocą tra- 


dycyi, pozostały one w całej sile do dzisiaj, Koło miast natu- 


ralnie więzy rodzinne już zwolniały — dużo zadrug się 
Tozwiązało, ziemię posprzedawano, a dawniaejsi członkowie albo 
fermerami zostali, albo w proletaryat poszli. Jednak, że po- 
zostały gdzieniegdzie nawet w miastach podobne spólki rom 
dzinne. Tak na wyspie Lussin picolo żyje taka rodzina 
Vidoliczów złożona z 50 z górą członków; — prowadzi 
Ona handel na wielką skalę, i przedstawia nam typ gmi- 
Ay rodzinnej wiejskiej przeniesionej do całkiem innego ży- 
Wiołu. 


W słowiańskich prowincyach Węgier, po roku 1648 za: 


Władnał calą lndnością duch wolności i krnąbrności — stąd 
Poszło że rozwiązało się wiele takich drużyn. Młodym małżeńst- 
Wom zachciało się żyć oddzielnie i niezależnie; zażądali po- 
działu, a prawo nie stawialo żadnych przeszkód. Mienie wspól- 
ùe pokawałkowano — i stworzyła się klasa gospodarzy w | 


bogaty 
w 


bardzo nieprzychylnych warunkach. Kraj ani bardzo 
ni bardzo ludny — uprawa więc intezywna, taka jak 
Lowbardyi lub we Francyi, nie opłaciła by się. Austrya była 
w stanie przechodowym, krytyczym — podatki nagle się po- 
dwviły prawie, rekrutacya zabierała prawie wszystkie siły ro- 
bocze. Ztąd wielu musiało cząsteczki swoje poprzedawać, a Sa. 
mi poszii na robotę podzienną. Dopiero postrzeżono zle, jakie 
na caly kraj z tego moglo i musiało spłynąć. Mnsiano się w 
to wmieszać, i postanowiono, że w razie podziału, ferma zo- 
stać musi przy starszym z rodzeństwa — i oznaczono miarę 
najdrobniejszego ziemi ornej podziału, Ale koleje Żelażne, 
coraz rozszerzające się stosunki handlowe, nowe pojęcia prze- 
ciskające się do wieśniaków, słowem, wszystkie wpływy za- 
chodniej cywilizacyi przyczyniają się do niszczenia tych spółek 
rodzinnych w Kroacyi, w Slawonii i w Serbii nie książęcej, 
Pozostały zaś w swej sile na Pogranicza wojskowem i na poludnie 
od Dunaju, gdzie patryarchaluość w ogóle jeszcze niczem nie 
została naruszoną. O korzyściach takiego posiadania ziemi 
wszyscy najznakomitsi mężowie słowiańscy zawsze najmocniej 
byli przeświadczeni. — W istocie nic tu nie staje na zawa 
dzie wprowadzeniu €eiągłych ulepszeń, nic nie przeszkadza 
wkładaniu kapitałow — bo ziemia nie przechodzi peryodycznie 
z rodziny do rodziny, jak w gminach rosyjskich. Zostaje ona 
w dziedzicznem posiadaniu tej samej wciąż rodziny, która zu- 
pełnie tak samo, jak i pojedyńczy właściciel ma w tem in- 


teres Każdy włościanin jest właścicielem, i każdy może mó- | 


wić, jak w Kroacyi mówią, że jest domovit i imovit 


it. j. ma mieszkanie swoje i pole swoje. 


W Anglii ziemia przeszła z rąk rolników i zgromadziła 
się w olbrzymie majątki niewielu tylko bogaczy, We Francyi 
zaś system równych działów doprowadzono do takiego roz- 
drobnienia własności, że nie ma sposobu jej obrabiać, już nie 
podobieństwo bywa na niej gospodarować. Prawa zaś serbskie 
zachowując te rodzinne spółki — czynią każdego wieśniaka 
spółwłaścicielem ziemi — a przytem gospodarstwo pozostaje w 
granicach rozsądnych i praktycznych. Bo dzięki stowarzysze- 
niu sił roboczych i właścisielii mamy tu wszystkie korzyści 
wielkiej uprawy małej własności, Można ziemię taką obrabiać 
takiemi samemi narzędziami rolniczemi, i używać tak samo, 
jak w większych folwarkach a przytem produkta czy korzy- 
ści dzielą między siebie pojedyńczy członkowie, tak jak gdy 
by byli właścicielami drobnych francuskich udziałów. 

Dla takiej połączonej rodziny, wszystkie społeczne cięża 
ry i różne wypadki, mniej są dotkliwe niż dla pojedynczej 
rodziny. Czy to pójdzie jeden do wojska, czy zachoruje czy co 


linnego waźnego nie pozwoli mu pracować, gospodarstwo nie 


na tem nie traci, pracują inni, pewni zobopólnej pomocy i za 
stępstwa w każdym wypadku. Gdy przy innem urządzeniu w 
takim razie, rodzina musi się udawać do dobroczynności ogó- 
lu, tam gdzie istnieje zadruga, me znają ani towarzystw 
dobroczynności europejskich, ani podatku na ubogich jak w 


Angli. Więzy i stosunki rodzinne zastępują dobroczynność 


mostiach 1863 roku nr. 97 i w najwyższym rozkazie do ar- 
mii z 17. listopada tegoż roku pomiędzy obwinionymi znajdu- 
je sią nazwisko Kr' ` Hfęlda, 

po zesaaiy podać ‘Cire sprowadziły niezliczone zastę- 
rozumieniem i inicyat » E R. © 
y M nów słowiańskich, ja gubernii, ludzi bez czci i wiary, 
saukajłgąrów, Słoweńców iota i runa, odkryły też i dla K. 
pole ie otatniemi czasy Sie, Niestety formularz służbowy w 
któryńżyna* celem wzajemnie o złodziejstwo wyraźnie stało 
wypisy SPÓlnej nauki i ZabE y szelką zamykać ku temu drogę. 
Pokazaitecznem byłoby Pokie ograniczenia istnieją nie dla Li 
twy. Kity, ch P żywi beonie „posadę sędziego pokoju i 
prezydent właściwej lub 79 W pińskim powiecie, a przed 
tem przez krajach słowiańskicurząd prezydującego w komisyi 
do spraw ściach itp. „iku powiatach mińskiej gubernii 

"hadzie 
Austrya. i Wegry. 

W Peszcie otwarty sejm d., 31 Sierpnia. Wygłoszona mo- 
wa tronowa konstatuje, że we wszystkich kierunkach niezbę- 
dne są daleko sięgające prawodawcze postanowienia, szczegól- 
niej nieodzownem jest uregulowanie finansów krajowych, po- 
nieważ zapewnienie państwowej egzystencyi Węgier wymaga 
jaknajspieszniejszego przywrócenia równowagi na tem polu. 
Mowa tronowa spodziewa się, że po przeprowadzonych refor- 
mach uda się skutecznie usunąć wszelkie przeszkody utrndnia” 
jące osiągnięcie tego celu — i kładzie nacisk na przedłoże- 
nia, odnoszące się do nlepszeń w administracyi, sądownictwie, 
do uzupelnienia sieci dróg kolejowych, reorganizacy izby pa- 
nów, uregulowania spraw religijnych i kwestyi małżeństw, za- 
łatwienia sprawy bankowej i pertraktacyj względem wznowie- 
nia układu zawartego w r. 1867 i 1868 między obiema częś- 
ciami monarchii. Serdeczne nasze stosunki do państw zagra- 
nicznych pozwalają nam mieć nadzieję, że pokój utrzymanym 
zostanie, pomimo wypadków zaszłych w najnowszym czasie, a 
wy panowie, będziecie mogli kez żadnej przeszkody oddać się 
waszamu powołaniu, prawodawczemu, (Przeciągle żywe okrzy- 
ki Eljen. 

W sejmie kreackim wniósł był poseł Makanec interpela- 
cyę do bana; aby 100,000 złr. żądał od sejmu na wsparcia 
rodzin powstańców hercegowińskich Owóż na ośtatniej sesyi 
ban odpowiedział, że nie będzie żądał od sejmu 100,000  złr. 
gdyż wsparcie emigrantów należy do zakresu ministerstwa 
spraw zagranicznych, które też istotnie zarządziło dawanie pomo- 
cy ludności, chroniącej się na teretoryum tutejsze. Równie 
sprawa lekarzy nie należy do sejmu kroackiego, lecz wchodzi 
w zakres ministerstwa itego rzeczą będzie rozstrzygnąć, czy takie 
środki są potrzebne dla bezpieczeństwa państwa lub nie. 
Sejm zaś dobrze uczyni, jeżeli poza kompetencyę swoją nie bę- 
dzie wychodzić, inaczej naraziłby swój byt. 

Już adres sejmu kroackiego przyjęto; nie pominięto tam 
wypadków w sąsiedniej Bośnii i Hercegowinie. 


Niemcy. 


W Berlinie przykre zrobiła wrażenie wiadomość, Że król 
bawarski nie odroczył z powodu śmierci swego dziadka, naz- 
naczonego w Monachium przeglądu wojsk, na którym poraz 
pierwszy od wypadków 1870-71 był obecnym, Narodowo li- 
beralna partya berlińska z nieukontentowanem widzi, że mlo- 
dy król bawarski, jak widać, poważnie zapatruje się na obo- 
wiązki, wodza swej armii, Upatruje ona w tem pewną demon- 
stracyę przeciwko pruskiej hegemonii. Ostatniemi czasy za- 
częto przemawiać w berlińskich politycznych kołach o konie- 
czności urządzenia scisłej opieki nad klerykalu, Bawaryą; wy- 
wołało to ohurzenie w najbardziej liberalnych kołach mona- 
chijskich, które w powziętem przez króla Ludwika, postano- 
wieniu robienia przeglądu wojsk osobiście, upatrują protesta- 
cyę przeciwko targnięciu się barlińskiej polityki na godność 
i niepodległość bawarskiego królestwa. 

Wedle Gazety Ausburgskiej, osoby wracające z Wa- 
rzynu upewniają, iż zdrowie księcia Bismarka jest w najlep- 
szym stanie, i że w nstroniu tem nie przestaj on wcale zaj- 
urzędową. Praca nie puję tam jak wszędzie indzie 
jako towar, który podlega wszystkim często bardzo cię 
żkim prawom żądania ij oferty. Tam mało] kto szuka ro- 
boty, tam prawie niema tak zwanego u nas robotnika, Wszyscy 
są spółwłaścicielami ziemi więc wsyscy pracują na swojej wła- 
sności. Niema więc endemicznego pauperyzmu, ani nawet przy- 
padkowej nędzy. Takie spółki mogą nawet urządzać podział 
pracy tak, że mają stąd oszczędność i czasu isił, Bo np. w 3 
rodzinach pojedynczych, gaspodarstwa domowe muszą zaprzą- 
taċ trzy kobiety, na targ musi iść trzech męszcżyzn a trzody 
pilnują dzieci. Gdy zaś trzy takie rodziny połączonn są w je- 
dńej drużynie, wystarcza na te trzy funkcye jedna kobieta, 
jeden mężczyna i jeduo dziecko, reszta zaś idzie do innej pra- 
cy lub czynnności, A niema co mówić, że tak stowarzyszeni 
pracują gorliwiej i sumienniej niż parobcy najęci, 

Tak marzone, tak pożądane na Zachodzie skojarzenie 
pracy z kapitalem tu istnieje w całej dzielności, z tą jeszcze 
wyższością, że łączy je nie sam tylko interes, ale i przy- 
wiązanie i ufność rodzinna. Stowarzyszenia w Europie podob- 
ne tak zwane societes cooperative nigdzie prawie 
niemogły długo się utrzymać a nasze te szersze rodziny któ- 
re są właściwie także stowarzyszeniami dla obrabiania i uży 
tkowaniu ziemi, istnieja od czasów niepamiętnych i stanowią 
prawdziwą, istotną podstawę istnienia ekonomicznego kilku 
dzielnych i pełnych przyszłości narodów. 


Przytem widzimy, Że daleka tam mniej zbrodni, prze- | 


mować się i kierować sprawami państwa. Korespondencya zań 
Hłavasa podaje, iż książę Hohenloche, ambasador niemiecki 
w Paryżu, będący dziś na urlopie w Styryi, jest wkrótce 
spodziewamy w Warzinie gdzie również zjechać się mają posło- 
wie pruscy z Londynu, Madrytu i Rzymu. Parlament nie- 
miecki ma być otwarty 8. października, 


Francyu. 


Katolicy niemieccy urządzają pielgrzymkę do Lurdes 
w Francyi, gdzie mają stanąć 10 Września. Ultramontanie 
francuscy gotują im świetne przyjęcie, Z tego powodu Moni 
teur pisze: Nikomu we Francyi ani katolikom, ani wolnodum 
com nie leżą na sercu te objawy, nie dotyczą bynajmniej 
narodowych interesów WFrancyi, ale rząd ma prawo i obowią- 
zek wystąpienia przeciw zbiegowiskom ludu, wywieszaniu cho 
rągwi i sztandarów, przeź co spokój zakłóconym być może; 
temn zadaniu swemu rząd w każdym razie uczyni zadość. 
Zgromadzenie narodowe rząd i opinia publiczna równie są z 
sobą zgodne, iż Francya wobec walki kościelnej w Niemczech 
zupełnie bierne zajmować powinna stanowisko, W interesie 
pokoju trzymała się Francya od r. 1871 tej zasady; usilnem 
życzeniem jest, aby katolicy niemieccy nie robili Francyi wi 
downią swej kościelnej rozterki, aby raczej w każdym wzglę 
dzie przestrzegali ostrożności, 

Bonapartystowski Soir podaje prywatną wiadomość, we- 
dle której cesarzowa Eugenia 19 zm. przybyła do Salzburga 
by się rozmówić z królową: matką Józefiną szwedzką o zaślu. 
bienie cesdrzewicza z jedną z księżniczek szwedzkich. Dnia na- 
stępnego miał przybyć z Trauensteinu do Salzburga książę 


Leuchienberski, celem wzięcia udziału w tej konferencyi; ce- | 


sarzowa miała nazajutrz wieczorem odjechać w kierunku Kurt. 
steinu. 
Hiszpania. 


Twierdza karlistowska Seo de Urgal, długo oblega- 
na przez wojska rządowe kapitulowała wreszcie. Cała załoga 
wzięta do niewoli wraz z generałem Lizaragą i miejscowym 
biskupem została odprowadzoną do Puycetdy, Jeśtto ciężka 
klęska dia sprawy karlistów. 


Powstanie w Hercegowinie i Bośnii. 


Obżor pisze d. 22. z. m. „Przedwczoraj i wczoraj nie 
było żadnej utarczki w okolicy MKostajnicy, ponieważ pow- 
stańcy cofnęli się w góry, ażeby wypocząć i zaopatrzyć się 
w naboje, które wystrzelali 19. b. m. w sześciogodzinnej 
walce przeciw przeważnej sile tureckiej. Turcy rozbili potem 
wszystkie sklepy chrześcian i zrabowali, poklócici się jednak 
między sobą. tak, że kady kajmakam z Kostajnicy, oraz E- 
mir effendi, musieli pośredniczyć przy rozdzielaniu łupów. Przez 
to zrządzono jednak kupcom austryackim w Chojwacyi, Wie- 
dniu i Tryeście, do których przeważnie towary należały, wiel- 
ką szkodę. 

Wczoraj pod Budya zabito trzech Turków, a na drodze 
do Kostanicy zabrali powstańcy Turkom znaczny zasób pro- 
chu, Turcy zawijają swoich zabitych natychmiast w słomę 
lub siano, aby nie można stwierdzić ilu ich poległo. Mniema 
ją atoli, że stracili 30 zabitych. Sądząc z tego, że dopiero trzy 
głowy chrześciańskie wbito na pal, zdaje się że powstańcy 
nie ponieśli wielkich strat, Wzdłuż brzegu Sawy istotnie roi 
się od uciekających, ich bydła, koni, trzody, owiec i drobiu. 
Pożegnanie między spieszącymi do powstania, a ich rodzina 
mi pozostającemi w kraju, często jest rozrzewniaj ące, gdyż o- 
bie strony ze łzami patrzą w smutną przyszłość.“ 

A we dwa dni później: „Rajasowie przenoszą cały swój 
dobytek. Co tylko jest zdolne do broni postanowiło odważyć 
się na walkę niszczącą, gdyż Turcy mordują kobiety i dzieci, 
Pod Jabłonicą wydzierali matkom dzieci od piersi i wrzucali 
je do Sawy ; matki rzucały się za niemi i tonęły. Przed Ko- 
stajnicą Turcy wbijali głowy chrześcian na paie. Ztamtej stro. 
ny granicy mnóstwo jest szpiegów. przeważnie żydów kupczą- 


stępstw niż gdzie indziej w Austryi i niezawodnie musimy 
to przypisywać wpływowi takiego ziemskiego ustroju. Naj- 
przód wszyscy prawie mają zaspokojone swoje istotne potrze- 
by a stąd nędza, wielkie to żródło złego bardzo słabo tam 
przyczynia się do kontyngensu tablic kryminalnych, powtórć 
żyjąc ciągle w łączności takiej rodzinnej, Bą wszyścy mniej 
więcej jakby na Świeczńiku, wszySey są pod okiem wszystkich, 
mają pewną swoją godność, mają bowiem stanowisk swoje, 
tak jak gdyby szlachta na zachodzie, tak że ido nich można 
by zastosować przysłowie francuskie: Noblesse oblige. 
Niezawodnie, takie życie w szerszej rodzinie musi nobyczajać 
jednostki, Rozwija towarzyskość przy pracy i przy stole, wie 
czory i dnie ciągle prawie razem w izbie spólnej rozmawiają 
ze sobą, dzielą się wrażeniami i myślami, ten ów spiewa lub 
opowiada legendy. I nie czują potrzeby iść do szynku, dokąd 
ciągnie nieraz członka pojedynczej rodziny, która go nudzi je 
dnostajnością i brakiem większego ożywienia. 

W takich rodzinnych gminach tradycyjności i podania 
przechodzą z pokolenia w pokeleniu, taki ustroj ogromnie 
przyczynia sie do zachowania porządku społeczuego. Wiadomo, 
jaką potężną moc dały gens rzymskiej rzeczypospolitej. 
Mommsen powiada, że wielkość Romy wzniosła się na grun- 
townej podwalinie rodzin włościan właścicieli. Póki ziemia 
zostaje w rękach takich za drug, nie ma obawy o żadne 
rewolucye Społeczne. (Dokończenie nastąpi). 


(cych; z których wielu udało się nawet dọ Zagrzebia, dby 
wyszpiegować, co tam robić zamierzają. * 

Według późnieszych wiadomości wybuchło powstanie ta- 
kże w Bihacz. . 

Z Dubrownika telegrafują d. 28. zm. że fort Goriańsko 
wraz z 4ma działami poddał się powstańcom. 

Podług Istoka — tegoż samego dnia wybuchło powsta- 


Nieliczny oddział turecki tam będący — cofnął się, 

Od kilku dni naradzają się powstańcy hercegowińscy 
nad sposobem ukonstytuowania pewnej widomej władzy cen- 
tralnejj W tym celu przywódzcy ich zebrali się w Czarnogó- 
rze. i z pośród siebie mają wybrać naczelnika; wybranym 
zostanie prawdopodobnie Lubobratiez, który przyjmie w ta- 


powstańcy życzą sobie na takiego wojewodę księcia czarno- 
górskiego, pod warunkiem wszakże, aby ten natychmiast roz- 
począł zbrojną interwencyę. Nowy ten krok wybrania woje" 
wody nie może mieć pod względem wojennym prawie żadnego 
znaczenia, ale za to nabiera pewnego znaczenia dla przyszłych 
pertraktacyj dyplomatycznych. Mocarstwa będą miały z kim 
konferować, a powstańcy w każdej chwili odwołają się do 
| zewnętrznej reprezentacyi własnej. 

| Osoby i nazwiska delegatów, mających pośredniczyć ze 
strony mocarstw, już są znane. Moskiewski jeneralny konsul 
w Dubrowniku Jonin, nie weźmie udziału w pracach komisyi, 
a to jak powiadają, z powodu choroby, zastąpi go konsul Ja- 
stregow. Delegaci austryacki i niemiecki, po wstępnych pra 
cach w komisyi wrócą do Dubrownika i tam urządzą główne 
biuro prac odnośnych; a zresztą wszyscy razem delegaci od- 
nosić się będą do Wiednia, który będzie uważany jako punkt 
środkowy akcyi dypiomatycznej. 

Pol. Corr. ciekawe podaje cyfry o wychodźcach boś- 
niańskich, którzy znaleźli przytuiek na teoryum austryackiem. 
Jest to illustracya do wniosku Makanekca. Między Werbaczem 
i Grodziską przeszło 2117 osób, pod Starą Grodziską 445 ro- 
dzin (960 osób,) pod Jassenowacem 350 rodzin (2630 osób) 
wszystkich razem przeszło w tej części Bośnii 6700 osób. 

Wiądomości nadchodzące z Belgradu, stwierdzają nad- 
zwyczajną wojowniezość usposobienia tamtejszej ludności; wieść 
o wzięciu Metochii rozentuzjazmowała całe miasto. Wszyscy 
śą przekonania, że ministerstwo Risticz-Gruicz jest nieżawo” 
dnem; ministrem prezydentem byłby Stefeza-Michajłowicz. 
Snać pod wrażeniem tego powszechnego entuzjazmu wystąpił 
Vidowdan z artykułem wstępnym, w którym omawiając akcyę 
dyplomatyczną mocarstw północnych, oświadcza, iż turecká 
Serbia musi połączyć się z całością organizmu narodowego, i 
że akcya przeciw temu kierunkowi byłaby bezskuteczną. Na= 
stępnie organ ten rządowy zawiadamia, że Risriczowi już po- 
wierzony skład nowego gabinetu i tylko dla braku czasu da” 
wniejsze ministerstwo otworzy skupczynę, 

Bardziej jeszcze wojowniczy nastrój panuje w Czarnogó 
rze. Głos Czarnogórca kreśląc postęp powstania, mówi iż za” 
równo w Cettynii i Belgradzie decyduje nie wola rządu, lecz 
narodu, który pragnie wojny. „Powstanie, powiada ten dzien 
nik, wzmaga się gwałtownie; ludy domagają śię wojny. Dy- 
płomacya przeszkodzić temu nie może; jej zapewnieniom nikt 
nie ufa, Powstanie dąży do zupełnego wyjarzmienia ludności 
Nie władzcy lecz ludy rozstrzygać będą. Niech powstanie wię 
cej rozpowszechni się, a Serbia i Czarnogóra nie pozostaną 
widzami! Teraz albo nigdy!* 

Ali Risa basza, przeznaczony na jednego z wodzów tu- 
reckich przeciw powstańcom, umarł w drodze, 

Uporczy wie utrzymuje się pogłoska, że Pórta skierowa- 
ła korpus 25,000 wojska ku granicom Serbii. 

Według prywatnych doniesień „Narodnich Listów , 
Czarnogóra oczekuje tylko na postanowienie serbskiej sku- 
pczyny, ażeby wyruszyć w pole, Plamenac zakupił w jednej 
fabryce austryackiej 25 tysięcy karabinów odtyłcowych. Dy- 
plomatyczna interwencya zostanie bezskutku, ponieważ powstań- 
cy żądają zupełnej niepodległości. Francuski konsul oświa- 
dczył, że będzie popierał politykę Rośśyi., Angielskie instru- 
koye admirała Drummond (komendanta angielskiej eskadry 
na morzu Śródziemnem) mają być następujące: Wzięcie udzia- 
łu Serbii i Czetnogóry, należy uważać zn sprawę wewnętrzną 
Turcyi, 

Z Belgradu teliegrafują do Fremdenbdlatu, że 27. strona 
Turcy napadli chrześcian w klasztorze Bukowa, blizko grani- 
cy serbskiej koło Ivamicy, i wyrznęli wszystkich, Okoliczna 
ludność ucieka do Serbii, 

Dzienniki londyńskie ogłaszają odezwę lorda Russel, W 
której wzywa do subskrypcyi na powstańców w Hercegowi= 
nie, wspominając o wspieraniu powstańców w Grecyi, Russel, 
rozpoczął składkę datkiem 50 funtów szterlingów. 

Generał Garibaldi, zawezwał swsgo syna Menottego ; 
aby otworzył subskrypcyę publiczną na korzyść rannych Her- 
cegowińczyków. 


Propaganda socyalna w Wossyi. 
(Sprawozdanie prokuratora Życharewa.) 
(Ciąg dalszy) 
Wybitniejszemi faktami działalności propagatorów, są na 
stępujące : 
1. W Petersburgu: a) mnóstwo rewolucyjnych kółek, 
działających tak w mieście, jak i na na prowincyi, dok 


pie w paszyłyku Nowawarskim. Nowawarosz *. w płomieniach | 


kim razie tytuł Wielkiego wojewody Hlercegowiny. Wiado- - 
mość ta zdaje się być pewniejszą od innej, podług której 


„ 


| 
l, 
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%ysłeno swych agantów ; b) propaganda wśród fabrycznej lu- 
dości, pod pretekstem uczenia jej czytać i pisać; w tym celu 
urządzone były szkoły dla robotników u studentów: Stacho. 
wskiego, Sineguba, Klemensa i dymisyonowanego porucznika 
od artyleryi, Krawczyńskiego ; c) zakład stolarski i szewski 
u Bogomołowa, oraz kuźnie w rozmaitych miejscach, pozakła- 
dane w celu nauczania rzemiosł młodych ludzi, którzy przy- 
gotowywali się iść między lud. Jednym z najgłówniejszych 
działaczy w Petersburgu, był książę Krapotkin, u którego zna 
leziono programat propagandy. — 1. W Moskwie: a) urzą- 
dzona w tymże celu, co i w Petersburgu stolarska pracownia 
u studentów Frolenki i Wojnaralskiego, jak również praco- 
wnia szewska u tegoż Wojnaralskiego, u kozaka Głuszkowa 
i szlachcica Dubieńskiego ; b) typografia i stenografa Myszkina 
w której drukowały się broszury, przeznaczone do rvzpow- 
szechnienia między ludem; e) kilka rewolucyjnych kółek; d) 
agenci, zostający w ciągłych stosunkach z kółkami, które na 
prowincyi znajdowały się. Dostarczali oni im wiadomości o 


| biegu spraw, pieniężnych środków, książek i c. d.;, e) propa- 
| ganda pojedyńczych osób wśród roboczej ludności, — 3. W 


Nowogrodzkiej gub. miejska szkoła córki general-majara Zo- 
fi Leszern fon- Gerntełd. — 4 W fTwerskiej gub. kuźnia 
Włościanina Pawła Grygoryewa, urządzano kosztem propaga- 
torów jednego z petersburgskich kółek, — 5 W Jarosławskiej 


| gub.; a) Roziegła propaganda, prowadzona przez obywatela 


Iwanczyna-Pisarewa i przez inne jeszcze osoby; b) założona 
przez nich stolarska pracownia. —6. W Tambowskiej guber- 
nii: a) fabryka broni mieszczanina Arewa, siużąca za agencyę 
dla tambowskich działaczy; b) propaganda w różnych warst- 
wach ludności. — f, W Penzeńskiej gubernii: u) urządzenie 
przez dymisyonowanego porucznika Rogaczewa przy pomocy 
Wojnaralskiego oddzielnego rewolucyjnego kółka 2 miejsco- 
wej uczącej się młodzieży ; b) skład drukowanych w typogra- 
fi broszur u akcyznego dozorcy, p. Żylińskiego; c) sklepik, 
założony przez Wojnaralskiego w wiosce Stepanówce dla ułat- 
wienia stosunków z włościanami , d) pracownia stolarska mie 


| uzczanina Sepżowa, 8. W Sarotowskiej gub. a) Występna dzia- 


łalność tak miejscowych, jak i przybywających z Moskwy i Pe» 
tersburga rewolucyjnych agitatorów ; b) urządzona przez nich 
łzewska pracownia, gdzie był skład wzbronionych wydawnictw; 
c) przytułki dla agitatorów u Ćwietkowej, Mejerą i Safińskie- 
go. 9. W Samarskiej gub. a) nader czyuna propaganda tak 
miejscowych, jak i przybywających agiiatorów ; b) dwa od 
| dzielne miejscowe kółka ; ©) przytułek w zajedznym domu 
Fomińskiego i agencja pisarza Degtarowa i seminarzysty Po- 
Nomarewa. 10. W Kazańskiej gub. agentura u studenta Ow- 
czynnikowa; b) działalność członków Golouszowskiego kólka 
M, 12. W Orenburskiej i Ufimskiej gub. Działalność tak 
źwanego Gołouszowskiego kółku, pierwotnie założonego w Pe- 
tersburgu, 13. W Niżegorodzkiej gub: a) Propaganda w wio- 
tce Pawłowie; b) przytułek u byłych seminarzystów Serebro w 
tkich; c) miejscowe kółko. 14. W Woroneżskiej gub. Propa- 
| mda nauczyciela szkolnego Cebenki w Ostrogórsku. 15. W. 
Kurskiej gub. Czynna propaganda różuych osób, a w tej licz- 
bie obywatelki Subbotynowej, 16 W Charkowskiej bub. Trzy 
Oddzielne kółka Kowalka, panny Andrejewoj i studentów we- 
łerynarskiego instytutu. 17. W Ekatarynosławskiej gub, a) Pra- 
townie bednarska, Kaogansa, pruskiego poddanego, urządzona 
kosztem członków odeskiego kółka (Piotr Mokryewicz i Miko- 
aj Zebunow,; b) biblioteka Pawłowskiego w Taganrogu, skąd 
bochodzily rozpowszechniane książki wzbronionej treści. 18. W 
tołtawskiej gub. Ferma na futorze oby watelki Koleśnikowej 
ddzie pracowali członkowie Kijowskiego i Uharkawskiego ko- 
h: 19 w Odessie a) Kuźnia, Mikołaja Zebunewa; b) oddziel- 
|e kólko Mokryewicza i Wołchowskiego, które następnie złą- 
tyły się z kółkiem Zebunewych. 2U: w Kijowskiej gubernii 
4 Miejscowe kółko z ogólnym przytułkiem propagatorów pod 
Mieniem Komuny, b) zjazd kólka Zebu Snowych, na którym 
ltanowiony został program. 21. W Qxernigowskiej gubernii 
4) Kółko Zebunewych; b) szkoły wiejskich nauczycieli Sergiu- 
ką Zebunewa. Michała Karce i Trezwińskiego, 22, W Ko- 
Vieńskiej gub. Ferma obywatelki Filippo, urządzona przez 
| łonka Kiowskiego kólka, Katarzynę Brzekowską. 23. W Po- 
skiej pub, Wiejska szkoła nauczycielki Aleksandry Ochro- 
lbnki i ńduczyciela Topczajewskiego. Niezdleżnie od tego, wy- 
RUM czynność tak pojedyńczych osób, jak i członków kółek, 
rytych gdzieindziej, objawiła się w następujących guber- 
Mith: w Chersońskiej, Orłowskiej, Smoleńskiej, Kałużskiej 
Palkij, Arclistglelskiej, Kóatromskiej, Włodźimitskiej, Wiat- 
tej, Pormskiej, Tomskiej Mohiłowskiej, Tyftiskiej i w Zie- 
|Wiach Dońskich kozaków. (Cd. n, 


DZIAŁ EKONOMICZNY 1 GOSPODARCZY, 


Pk asaoh oszczedności i kasach centowych, 
u Praca i oszczędność są głównemi warunkami dobrego by 
* To też od wieków wielu ludzi, dbając o swój los, oszczę: 
kj; składając pewne sumy, lecz znalazla się jakaś okazya 
o przyczyna wymagająca koniecznie znaczniejszego wy- 

u, i niewiadomo jak i kiedy uciulany grosz wydany zo- 
va bezpowrotnie, drugim zaś którzy byli wytrwalsi, jakiś 
y Człowiek, świadom o zebranych pieniądzach, ukradł, lub 
NAT plaga zniszczyła i zabrała owoc kitkuletniej oszczę- 

Ści, Aby temu zapobiedz, rządy i miasta niedawnemi cza- 
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sy pourządzały różne zakłady, a między temi kasy oszczędno- 
ści, gdzie każdy nietylko grosz oszczędzony złożyć może, ale 
nadto od złożonych pieniędzy dostaje pewne wynagrodzenie, 
zwane procentem. Te kasy mają na celu przyjmowanie na 
procent pewnych nawet i najmniejszych kwot pieniężnych, a- 
by przez zabezpieczenie każdej choćby najmniejszej sumki o 
budzić w narodzie ducha oszczędności i gospodarności, zarazem 
zabezpieczyć zebrane pieniądze od napaści złodzieja, od przy- 
padków losowych i od samego posiadacza chwilowych zachceń 
a tym sposobem składającym zabezpieczyć przyszłość w chwi- 
li kiedy się staną niezdolnemi do pracy. Kasy oszczędności 
powstały najprzód w Niemczech i w Szwajcaryi. Rozwót ich 
za granicą był bardzo wielki; u nas w Gralicyi pierwsza kasa 
oszczędności została założona we Lwowie w r. 1844, Obecnie 
oprócz Lwowa są jeszcze kasy oszczędności w 16 innych mia. 
stach. Kasy oszczędności na raz jeden przyjmują zwykle od 
jednej osoby począwszy od Í złr. aż do 2000 złr. i od ka- 
żdej kwoty liczą procent roczny zwykle po 6 prent. i w ka- 
żdym razie po wypowiedzeniu wracają pieniądze i procent 
Kasy więc te są instytucyami, założonemi nie w interesie 
bankierskim, tylko są zakłądem dobroczynnym, urganizowa- 
ne i dozorowane przez rząd, 

Takowe nie zapuszczają się w żadne spekulacye, przez 
co nie są nigdy na straty narażone; i chociaż płacą mniejszy 
procent ten jest pewyy i co dnia rozmnaża się Widzimy wiec. 
że kasy oszczędności są dla nas bardzo dogodne, przyjmują 
dla naszego bezpieczeństwa nasze pieniądze płacą nam jeszcze 
procent, i w razie żądania natychmiast zwracają. Lecz o ile 
kasy oszczędności są dobrodziejstwem dla oszczędzających przy 
najmniej 1 złr. jak np, dla robotników włościan i rękodziel- 
ników, to kasy centowe są dla dzieci i uczniów jeszcze tem 
większem dobrodziejstwem, gdyż przyzwyczajają ich za młodu 
do oszczędności. Kasy centowe są u nas jeszcze nie znane. 
Celem ich, jak to sama nazwa wskazuje, jest przyjmowanie 
od każdege kwot jak najmniejszych, tj począwszy od 1 cnt. 
a które to kwoty dla swej małości do kas oszczędności przyj 
mowane być nie mogą, Jak kto z takich centów uzbiera so- 
bie 1 złr. w kasie centowej, to od tego 1 złr. oddawszy go 
do kasy oszczędności już mu się liczy procent. 

Kasy centowe są nadzwyczaj dogodne, jakeśmy powie- 
dzieli dla uczniów. Niejeden ma z nich 2, 3, lub 10 centów, 
i sam niewie co z niemi zrobić, kasa oszczędności nie przyj. 
mie ich, a jak tylko pozostaną w kieszeni, nadarzy się zaraz 
sposobność, wydać je, to na bulkę, jabłko, cygara, i — po 
centach, Takie kasy centowe założone zostaly już z wielkim 
skutkiem w Belgii. Początek do założenia ich dal niejaki pro- 
fesor uniwersytetu w Gandawie p, Laurent przez wydanie 
pisemka w r. 1872, w którem jako apostoł kas centowych 
przez swoją wymowę, tendencyę i znaczenie takowych pra- 
ktycznie wyłożył, Laurenta idee stały się też rzeczywistością, 
czego liczby dowodzą, gdyż dnia 30. czerwca 1872 wykazują 
szkoły w Gandawie już 12,400 książeczek z 432,227 franka- 
mi zaoszczędzenia. Mniejsze jednak także pomyślne rezultata 
osiągnięto i w innych miastach Belgii. Należałoby więc wziąć 
teraz pod rozwagę, czyliby i u nas nie było na czasie, zapro- 
wadzić takie kasy centowe; a że są potemu warunki, to naj- 
lepiej doświadczy, że mamy teras zdolnych nauczycieli i 
wzorowo zorganizowane kasy oszczędności, które zarówno i 
belgijskim kasom centowym odpowiedzieć by mogły. 

Manipulacya zbierania wkładek zaoszczędzonych od um 
czniów i oddanie ich do kas oszczędności, moglaby być w ten 
sposób urządzona: Uczniowie mogą „cvdzienie swoje zaoszczę- 
dzenia przynosić, nauczyciel zbiera takowe przed”rozpoczęciem 
nauki w klasie, i bierze każdą choć najmniejszą sumę, np 
choćby jednego centa, zapisuje w porządku z podaniem daty 
w zeszyt, w którym na każdej stronie jeduo kouto z nazwi- 
skiem ucznia lub uczennicy z 12 kolamnami dla 12 miesięcy 
o 81 liniach dla każdego dnia w miesiącu otworzyćby nale. 
żało. Byłoby także pożądanem, aby zarząd naszych klas wszy- 
stkie potrzebne druki, tak jak w Belgii, bezpłatnie dostarczył 

Każdy więc uczeń otrzymuje osobny duplikat swego 
konta, na którem wkladki ze strony nauczyciela wyszczegó- 
Jnione są. Jest to niejako gwarancya dla rodziców, z którego 
dokładnie wkładki swoich dzieci kontrolować mogą, a zara- 
zem służy to jako gwarancya dla nauczyciela, Tym sposobem 
zebrane pieniądze, skoroby tylko 1 złr. dla pojedynczego u- 
cznia wynosiły, powinny przez nauczyciela w kasie oszczędno- 
ści być złożone. Książeczka wręczona być powinna po każdej 
wkładce uczniowi, ażeby swoim rodzicom okażał; tenże jednak 
obowiązany jest takową nauczycielowi nazad zwrócic, pod 
którego dozorem dalej w przechowaniu. zostać ma, Książeczki 
te powinny być rodzicom lub opiekunom tylko za kwitem wy- 
dawane. — Życzyć by więc należalo, aby projektten i u nas 
najlepsze owoce wydał, i aby i u nas oszczędność w szkołach 
według systemu belgijskiego zakwitla. Dla tego wszyscy, któ. 
rym postęp i dobrobyt ludzkości na sercu leży, są powołani 
a sami owoce później zbierać będą, — Purzedewszystkiem jest 
obowiązkiem rodziców, zaszczepiać ziarno oszczędności i po- 
rządku w sercach swoich dzieci; bo cóż może sprawić wię- 
kszą radość rodzicom nad przekonanie, że już w szkołach o- 
prócz duchownego i fizycznego wykształcenia swoich dzieci, 
widzą kapitał założony, który przez ciągłe mnożenie się i do- 
bre zarządzanie zmysł oszczędności i porządku na całe Życie 
dzieciom zabezpieczy. 

Gw. Ciesz. 


Korszów,29 Sierpnia 1875 (Koresp. Gaz. Podk.( 

Od 4 dni przenica spadła w cenie o 25 na korcu, tego- 
roczna o 2 fl. na korcu tańsza od zeszłorocznej. 

Żyto pozostało przy swojej dotąd najwyższej cenie, jeże 
li towar suchy. Jęczmień z tegorocznych żniw o 1 fl. 24 tań 
szy od zeszłorocznego na korcu, w tym samym stosunku jest 
i owies tegoroczny, lecz cena nie zniżyła się ani na strącz- 
kowe rośliny. 

Na kukurudzę niema popytu, natomiast coraz lepszy po- 
pyt na olejne nasiona, z tendencyą do podwyżki. 

Spirytus spadł o 8 na garncu. 

Przyczyna obniżenia pszenicy i spirytusu pochodzi po- 
niekąd może od obiecujących piękny plon kartofli i kurudzy. 
Obawy jakie co do tych dwóch produktów powstały, w cza- 
sie deszezów i niebawem po nich, rozwiały się teraz, i cho- 
ciaż dochodzą wieści że nać kaztoflana dostaje czarnych plam 
i że owoc niezdrowy, to są tylko wyjątkowe narzekania, 

Międzynarodowy targ zbożowy we Wiedniu potwierdził, 
że zbiory tegoroczne skąpe i nieosobliwe w jakości w każdym 
kraju potrzebować cędą z zagranicy zboża. 

Amerykańska spekulacya, usiłująca podać ceny zboża w 
Europie przez zakup zboża na angielskich targach, ażeby w 
te tropy sprzedać swoje zapasy po wyższej cenie, jest nic nie 
znaczącą dla Ogółu igraszką, Większej doniosłości rzeczą, jest 
dla producentów nieuorganizowanych korporacyjnie, zjazd co- 
roczny powtarzający się w Wiedniu kupców z wszelkich kra: 
jów, na tak zwane targi zbożowe międzynarodowe, Przez to 
kupujący z dalekiego i blizkiego Zachodu, kontrolują naocz- 
nie zapasy krajów dowozowych, i mogą narzucać producentom 
nieodpowiednie nawet ceny. 

Producenci nieobliczają ile ich kosztuje w każdym roku 
korzec zboża 6 wyczekują eo im za cenę podadzą, zamiast sta- 
wić cenę na swój wyrób, tak jak to każdy fabrykant czyni. 
W tem leży niebezpieczeństwo dla gospodarzy, ktore tylko 
rzez giełdę rolniczą, unicestwić można, 


Ceny przystępne dla kołomyjskiego po strąceniu kosztów 
przewozu 170 fnt. w. a. czyli 95.2 kilogr. pszenicy zeszłoro- 
cznaj 9 zł. 55 et. tegorocznej 7 zł. 45 ct. 160 fni. w. a. 
czyli 80.6 kilogr. żyta 8 zł. z galicyjskiego 7 zł. 140 fnt. w, 
a. czyli 78.4 kilogr. jęczmienia zeszłorocznego 6 zł. 40 ct. 
tegorocznego 5 zł. 16 et, 100 fnt. w. a. czyli 56 kilogr. ow- 
sa zeszłorocznego 4 zł. 70 ct. tegorocznego 3 zł. 46 ct. 180 
fnt. w. a. czyli 100,7 kilogr. Grochu 8 zł. 30 et. 180 tnt. 
w. a. czyli 100.8 kiłogr. wyki 9 zlr, 180 fnt. w. a. czyli 
100.8 kilogr. fasoli 8 zł. 50 ct. T50 fnt. w. a. czyli 84 kilogr. 
rzepy 10 zł. LO et. 180 fnt. w. a. 
czerw. 48 zł. 40 ct. 170 fnt. w. a. czyli 95.2 kilogr. kuku 
rudzy 6 zł. spiritusu 1 garniec 3.84 litrów 80 zł. 94 ct. z 
Z. Krzeczunowiċcz& B. Chotomski, dom komis. spedyc yjny, 
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mZidorneści miejscowe i prowin- 
cyonalne, — rzeczy potocznie i roż- 
noci.. 

— Bank zaliczkowy, Stanisławoski mieszczący się do- 
tąd w lokalnościach kasy miejskiej i oddziału rachunkowego 
magistratu, przeniesiony ma być do własnego lokalu, Pan Wie- 
rzejski, kasyer miejski, pełniący oraz czynność kasyera Banku 
ząliczkowego zrezygnował z takowej, co razem z przeniesie- 
niem Banku stawia Towarzystwo w konieczności obsadzenia 
posad kasyera i kontrolora na własną rękę, Trudność to nie- 
mała wobec ważności tych stanowisk w prowadzeniu instytu= 
cyi; należy więc czynić wybor wedle fachowej kwalifikacyi 
bez oglądania się na znajomości i protekcye, co kładziemy na 
serce Radzie zawiadowczej, W następnym numerze poświęci- 
my tej sprawie osobny artykuł. 

— W Radzie miejskiej upadł ostatecznie projekt asfal- 
towauia chodników. Postanowiono zaprowadzać dalej chodniki 
częścią z płyt trembowelskich , częscią z łupanego kamienia 
rzecznego, 

~ Walne zgromadzenie towarzystwa p u. „Koo towas 
rzyskie mieszczan w Stanisławowie* odbędzie się wniedzie- 
lę d. 5. b. m. 

— Mięso od 1 września staniało: 
cina na 18 ct fnt, polędwica na 20 et. 

— Uznanie. Rada szkolua miejscowa na posiedzeniu d. 
29. sierpnia r. b. uchwaliła wyrazić pochwałę i uznanie 
panu Nowickiemu, kierującemu nauczycielowi szkoły ludowej 
męzkiej, za gorliwąi skuteczną pracę na stanowisku przewo= 
dnika tej szkoły. 

— Ks. Filip Chorzemski, staisławowiania, po odbyciu 
prymicyi w tutejszym, kościele został mianowany wikaryuszem 
w Ńniatynie, 

— Cyrk Suhra cieszy się ciągle nader licznemi stosun- 
kowo odwidzinami publiczności, Będą jeszcze 3 przedstawienia. 

W Sobotę d. 4. b. m. przedstawienie na rzecz ochot- 
niezej straży ogniowej. ' 

— Teatr rozmaitości (varielé)pod dyrekcyą p. Edwar- 
da Rauch przybył do Stanisławowa, W przedstawieniach glów* 
ną rolę gra magia, i gimnastyka, (Zobacz ogloszenie na 4 str.) 

— Dwóch rzezimieszków żydów, wyrafinowanychw swo- 
jem rzemiośle, z których jeden pochodzić ma z Rosyi, przy- 
trzymała tutejsza policya miejska. 

— Z Bohorodczan otrzymujemy jako „ostrzeżenie“ pis- 
mo, donoszące, że p, Thorn, magik, który zapowiedział tu swo- 


wołowina i ciełę- 


je przybycie, dawał tamże przedstawienie, na dochód straży 


ochotniczej, w rezultacie czego okazalo się, że „magik“ wy- 
zyskał tylko firmę straży z uszczerbkiem dla tej instytucyi, 


czyli 100.8 koniczyny + 


Tamże wskutek pokąsania przez psa wściekłego umarło na wo- ` 


dowstręt dwoje ludzi, 
— Podhajce d. 20 sierpnia, Na dochód straży ochotni- 


czej ogniowej odbędzie się u nas w niedzielę d. 5 września 
b. r. festyn ludowy urozmaicony różnemi zabawami, a w na- 
dziei iż tak sąsiednie miasta jako też i okoliczni obywatele 
wiejscy w tym festynie uczestniczyć raczą, komitat nieszezę- 
dząc kosztów dokłada wszelkich starań aby szauowną publi- 
czność zadowolić. 

Gdy w roku zeszłym w festynie urządzanym przez straż 
ochotniczą w Brzeżanach, cała inteligencya podhajecka z ma- 
łemi wyjątkami brała udział, jest zatem słuszna nadzieja, iż 
sąsiedzi ci nie pomina nadarzającej się sposobności do rewi- 
zyty, a mieszkańcy nasi powitają ich z równym zapałem i 


szczerością. 


— Ksiądz Grzegorz Romaszkan, administrator archidy- |ulać wielki dzwon dla tumu kolońskiego. Odlew tego olbrzy- 


ecezyi ormiańskiej lwowskiej zaprasza okólnikiem wszystkich 
księży obrządku ormlańskiego, aby się dnia 14. września b. r. 
zjechali doLwowa na godzinę 1Otą, przed południem, w któ- 
rym to czasie dokonanym będzie wybór trzech kandydatów 
na wakującą posadę arcybiskupią. 

— Kolonia polska, Na kongresie geograficznym między- 
narodowym, który miał miejsce w Paryżu w miesiącu sierpniu 
p. Velain geolog dzielił się z członkami kongresu swemi 
wspomieniami z wyprawy francuzkiej na wyspę S. Pawła 
w roku przeszłym, dla obserwowania przejścia Venery pomię- 
dzy słońcem a ziemią. 

Od niego dowiadujemy się, że na wyspie tej leżącej na 
australijskim Oceanie — o 500 mil geograficznych od lądu, 
więc najbardziej odosobniony punkt na kuli ziemskiej próbo- 
wał osiąść i założyć kolonię nasz rodak Adam Mierosławski. 

W r. 1843 przybył on tam z wyspy Bourbon z jede- 
nastu rybakami, Dowiedziawszy się zapewnie o tem guberna- 
tor Bourboński, chciał był zająć tę wyspę na rzecz Francyi 
i wysłał tam pięciu żołnierzy, ale rząd francuski tego objęcia 
nie potwierdził i żołnierzy odwołał. 

Mierosławski wtedy powznosi] tam budynki z kamienia 
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miego dzwonu musiauo dokonywać kilkakrotnie, albowiem za- 
wsze pokazywały się złowrogie rysy w kruszcu; po zawiesze- 
niu go nareszcie pokazało się, ze dzwon niechce dzwonić z po- 
wodu złego umieszczenia serca i wadliwej konstrukcji osi, Znów 
więc piłują i kują, ażeby wydobyć jakikolwiek dźwięk z tego 
kolosu, i dopiero zaczyna dzwon mruczeć., — 

— Brylandy lady Dudley, które jej skradziono na kom; 
lei żelaznej przed znacznym już przeciągiem czasu, a które mia- 
ły ogromną wartość, przytrzymano teraz wraz z dwoma po- 
dróżnymi z Europy w Nowym Yorku. mieli je ukryte w kuf- 
rze o podwójnych dnach. Urzędnicy celni doszli tego i wy- 
śledzili przypadkowo. 

— Oświadczenie w cygarze. Zadziwił się temi dniami 
mocno pewien jegomość, gdy zapaliwszy Hlawana cygaro spo- | 
strzegł, jak zeń kilka ziarnak wystrzeliło, Z ciekawości, czy 
też nie mieści w sobie cygaro formalnego naboju, r ozwinął je, 
i znalazł pasek papieru, na którym pięknem pismem kobiecem 
stało wypisanem : „piękna blondynka, rozporządzająca roczną 
ratą 500 złr., życzy sobie pojąć za małżonka wykształcone- | 
go urzędnika. Bliższe informacye pod J. K. poste restante Bu- 
dapest. * 


na sucho, na sztucznie porobionych tarasach u podnóża wy- 
sokiej góry. I z tych to prac i ze szezątku tych budowli ko- 
rzystali francuscy uczeni — i umieścili tam swoje pracownie, 
„O dalszych losach tej polskiej prawdopodobnie całkowicie o- 
sadzie ani p. Velain nie nie powiedział i my też nic nie- 
wiemy. 

— Ukrzyżował się. Pewien starowierca w gnbernii Ir- 
kuckiej, jak pisze Cerktewny Wiestnik, wczytując się długo 
w pismo św., doszedł do przekonania, że na nic cała jego po- 
kuta, bo chcąc być zbawionym, trzeba poddać się tym samym 
mękom, co Zbawiciel. Postanowił przeto umrzeć na krzyżu, Nie 
chcąc zaś nikogo przypuszczać do tajemnicy, Ściął drzewo w 
lesie, ociosał je i złożył kształt krzyża, przywłókł cichaczem 
do domu i ustawił w swojej izbie Następnie przygotował włó 
cznię z grotem, młot i gwoździe, pościł przez dni 40 i przy- 
atąpił do ukrzyżowania się. Naprzód przybił sobie obie nogi, 
potem lewą rękę, a ponieważ prawej ręki joż przybić niemógł 
przynajmniej wbił sobie włócznię w prawy bok, i tą włócz- 
nią podparty, wyglądał śmierci. Ale włócznia bezsilną wbita 
ręką, usunęła się i biedny fanatyk zwisł całym ciężarem ciała. 
Znaleziono go w takim stanie i uwolniwszy mu rękę i nogi 
z gwożdzi, zaniesiono do szpitala. W ciągu sześciu tygodni 


— Tkliwość, Pani jedna, dość stara, obdarzona jest 
szczególniejszą miłością dla wszystkich zwierząt i nawet mu- 
chom przebacza. Razu jednego naprzykrzała się jej mncha. | 
Nie mogąc sobie poradzić, dzwoni na siużącego i mówi: 

Janie, weż ten owad jak najstaranniej i jak najłago- 
dniej, zanieś go na dwór i puść! 

Jan z największą biedą chwyta mnchę za skrzydełka i 
i wynosi ją za drzwi z wielką ostrożnością. Po chwili wraca z 
| muchą: 

Co to jest — pyta pani — czemuś jej nie puścił ? 
Nieśmiałem, proszę pani bo deszcz pada... 


— Zabójczy ładunek. Książę i księżna X, wyjechali z 
Livorno w towarzystwie swych przyjaciół do najbliższej sta- 
cyi kolei żelaznej, 

Księżna miała u boku mały rewolwer. Dwaj żandarmi od 
przybycia księżnej, nie Bpuszczali jej z oka, nareszcie po 
krótkiej naradzie , jeden z nich zbliża się: 

Proszę o broń pańską! 

Książę, który był myśliwym, wyjął z kieszeni pistolet 
i podał mu, zapytując o przyczynę tego żądania. 


wyzdrowiał, poczem oddano go pod dozór gminy, by nad nim 
czuwała. — 
— Ofiara króla pruskiego snać nie jest miłą Panu Bo- 


g" Jak wiadomo, król kazał z dział zdobytych na Francuzach 


To wie dość, odpowiedział żandarm, pistolet, który mA 
księżna, jest jakiś niezwyczajny i ja w tem upatrują wykro” 


Księżna odpięła swój pistolet, skierowała go na żŻandar: 
ma i gdy ten zaczął się cofać w przerażeniu, strzeliła — z pi- 
stoletu wyleciały : pudełeczko od igieł, naparstek i inne rów- 
nież zabójcze narzędzia. 


Ostatnie wiadomości. 


Donosiliśmy w swoim czasie o konfiskacie medali na | 


cześć pomordowanych Unitów w Podlaskiem. Sąd krajowy 
unieważnił był konfiskatę, obecnie zaś apelacya lwowska 
zniosła wyrok ten i zatwierdziła konfiskatę. Komitet me- 
dalu odniósł się do najwyższej instancyi. 


1 
1 6-41, 11 65/2 


Pruskie bilety kagowe Ą 
e A c-94 4 .|102 — [108 50 


Srebro 


E BKETETYCEC | 
Cennik lwowskiej Izby handlowej. BE EL 
WODĘ 
Lwów dnia 1. Września 
I, Akcye, 
Kolej Karola Ludwika 200 złr. m. k . . . . |418 — |220 — 
» lwowsko-Czerniowiecka 200 złr. w sr. . -|136 — |138 — 
Banku hipotecznego 200 złr. w. a. . 6d 236 — |238 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 

Galicyjskiego Towarzystwa kred. 5%, w. a. t6 65 | 87 50 
f M „ AoW. u. 78 50 | 79 30 
$ p 5%, okres. 86 65 | 87 BU 

Banku hipotecznego 6), w. a. . . . . 92 45 | 93 25 

Galicyjskiego Zakładu kreayt. włość. 6%, . . .|99 — |100 50 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Galicyi i Bukowiny 
CZW. WAW T 9010 | 91 2 

III, Obligi za 100 złr, 

Galic. indemnizacyjne . . 85 15 | 85 90 

Pożyczki krajowej z r. 1878 92 25 | 98 50 

Losy miasta Krakowa o 14 50 | 16 — 

v » Stanisławowa . 14 — | 1550 

IV. Monety. 

Dukat holenderski , 5 

». Cesarski = ; A 19 5 3 
20 franków FP AJ” > Al JM g 8 89 8 96 
Półimporyał . . . A, WW A M 

l . =, 4, 89% | 9 i6 
Rubel srebny , b w Aa im E 1 58 1 66 
Rubel papierowy . . pk yy 1 52 53 
Nu zz Ki 


czenie. 
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Re EZ 


IEF Właściciele lub posiadacze domów i poszczególnych lokalów, bądź publicznych 
bądź prywatnych, — którzyby mieli do odnajęcia mieszkania dla gości podczas wystawy, 
w m. wrześniu, nechaj zechcą zgłosć się do komitetu wystawowego. (sala rady powiatowej). 
wystawy. 


Komitet 


NOWO OTWORZONA KSIĘGARNIA 


Giuhonski & Herbert 


w Stanisławowie 


(hotel pod żelazną koleją) 
poleca 


«s Książki szkolne EX 


Przybory do pisania rysowa 
nia i malowania. 


worebki na książki 
ME" Zamówienia z prowincji 
? załatwiamy jak najrychlej. "%8 © 
OOBOGOCOGOOOOCOOGA08 
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Mam zaszczyt zawiadomić P, T, Publiczność że z d. 19 Sierpnia r. b. otworzyłem 


w Stanisławowie 


APT ER. EB 


„pod Opatrznością Boską“ 


naprzeciw handlu p. K. KKopacza. 
Zaopatrzywszy takową w doskonały wybór materyałów medycz- 
nych, hygienicznych, środków specyficznych, tak francuskich jak i 
niemieckich, — toale tow ych oraz przyrządów gutaperchowych i. t. d. 
jestem w możności odpowiedzieć wszelkim wymaganiom mego zawodu 


Albin Amirowicz 


Aptekarz 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski. 


w Stanisławowie 


Czyniąc zadość wielostronnym pi 
smiennym i ustnym żądaniom, zwła- 
Bzcza, że bilety w częsci na następne 
trzy przedstawjenia zamówione zostały, 
uważam chętnie za konieczne , jeszcze 
3 przedstawiania zarządzić. 

Zwraca się również uwagę Sz. Publi- 

czności na program obficie obsadzony 
w którym znakomici artyści i arty” 
stki towarzystwa będą się popisywać 
w niewidzianych tu produkcyach, ry- 
walizując między sobą o palmę pierw 
szeństwa. 


ACHAAKA 


Z wysokim poważaniem 
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7 drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie 
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